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DWUNASTA KONFERENCJA FIAT.IFTA W DUBLINIE

Od czwartku do niedzieli Q1-24
czerwca) w Dublinie (Irlandia)
odbywała się dwunasta konfe.
rencja Światowej Organizacji
sfużb Pogrzebowych FIAT.
IFTA. Zrzeszaona 571 przedsta-
wicieli z 80 krajów. Przyjechało
na nią prawie 200 osób z 16ż,.
nych zakątków świata. Imprezę
wspomina wiceprezes Zarządu
PSĘ dyrektor firmy Bongo Ma.
rek Cichewicz.

Pierwszego dnia zjazdu
cztonkowie narodowi FIAT-IFTA
z 30 krajóq w tym Polskie Stowa-
rzyszenie Pogrzebowe (PSP)' któ-
re miatem zaszczyt reprezentować,
spotkali się w Hotelu Raddison
Blu, w celu omówienia ostatnich
przedsięwzięć, jakie były zrea|i-
zowane przez FIXI-IFTA. Gus
Nichols, prezes FIAT-IFTA przed-

stawił nam raport zaostatnieZ|ata
swojej pracy. Kadencja Nichols'a
rozpoczęła się w 2010 r. od zjazdu
w Pekinie.

Przez ten czas miatem
przywilej poznać, jak wielka jest
różnorodność kulturowa form
pogrzebu na świecie. Zawsze,
gdziekolwiek byłem, starałem się
przekazywać nasze najlepsze do-
świadczenia, jakie udało nam się
wypracować. Pragnę w tym miej-
scu podziękować wszystkim na-
szym sponsorom, bez których nie
było by to możliwe - zwierzał' się
Nichols.

UJEDNOLICIĆ
PRAWODAWSTWO

Nichols odwiedził wiele
stowarzyszeit i organizacji na ca-
łym świecie - kontynuuje Ciche-

wicz. W Bułgarii pomógł naszym
kolegom po fachu, spotykając się
z przedstawicielami rządu i na-
mawiając ich do wprowadzenia
uregulowań prawnych w dziedzi-
nie usług pogrzebowych. Spotka-
nie byto bardzo owocne i stało się
początkiem zmian w bułgarskiej
branŻy funeralnej. W lipcu fOI| r,
FIAT-IFTA została konsultantem
społecznym przy organizacji Na-
rodów Zjednoczonych, co umoż-
liwia przedstawicielom z FIAT-
IFTA uczestniczyć w sesjach,
szkoleniach, spotkaniach organi-
zowanych przez ONZ (Economic
and Social Council ECOSOC).

Kolejną rzeczą, o któĘ
wspomniat prezes było Światowe
Dziedzictwo Br anŻy Pogrzebowej.
Cel jaki ma FIAT-IFTA to zacho-
wanie i kultywowanie historycz-
nych miejsc, które mają związek
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lnformacje z branży

ze śmiercią. Jednym ze sposobów
jest wydawanie co roku kalenda-
rza, w którym pokazane są stare
nekropolie z całego globu. W go-
dzinach popołudniowych odbyła
się konferencja dotycząca między-
narodowego transportu zmarłych.
Swoje prezentacje mieli przed-

odbyła się w restauracji w centrum
Dublina.

oBIAD w BELFAŚcrn

W piątek rano udaliśmy
się na wycieczkę do Belfastu.
Ze wzg|ędu na dużLą liczbę osób

i słowa nie oddadzą tego, co moz-
na w nim zobaczyć.

o godzinie 18 wróciliśmy
do Dublina, gdzie udaliśmy się na
najstarszą nekropolię w tym mie-
ście Glasnevin, na której znajduje
się również muzeum. Cmentarz
otwarty w l93f roku znany jest

stawiciele firm pogrzebowych
z Portugalii, Anglii oraz Irlandii.
Wszyscy zgodnie podkreślali, że
ciągłym problemem jest nieujed-
nolicona procedura transportu
osób zmarłych, co wielokrotnie
wpływa na jakość wykonywanych
usług. Podczas spotkania mieli-
śmy możliwość zadania pytań do
przedstawiciela organizacji IATA,
zrzeszającej przewoźników lotni-
czych, który omówił procedury
jakie obowiązują w międzyna-
rodowym transporcie lotniczym.
Wieczorem cztonkowie narodowi
FIAT-IFTA, w liczbie około 40
osób, zostali zaproszeni przez Ir-
landzkie Stowarzyszenie Pogrze-
bowe oraz Zakład Pogrzebowy
rodziny Fenigans na kolację, która

(prawie 200) zostaliśmy podzieleni
naZ grlpy. Część pojechała zwie-
dzać muzeum Ętanica, natomiast
druga grupa udała się do najwięk-
szego i najbardziej znanego zakla-
du pogrzebowego, nalezącego do
rodziny Brown. Podczas oprowa-
dzania po firmie dowiedzieliśmy
się, ze pracownicy w Irlandii nie
mogą podnosić rzeczy powyżej
30 kg. W związku z powyzszym
w zakładzie zainstalowano wagę
oraz elektryczne podnośniki
do podnoszenia zmarłych a na
cmentarzach stosuje się windy. Po
wizycie w zakładzie pojechali-
śmy do miejskiego ratusza, gdzie
przywitał nas prezydent Belfastu'
z którym zjedliśmy obiad. Budy-
nek urzędu miasta jest przepiękny

również jako ,,martwe centrum
Dublina". Jest to miejsce ostatnie-
go spoczynku zwykłych lrland-
czykóq jak i postaci historycz-
nych takich jak: Michael Collins
(załoiycie| IRA oraz tymczasowy
szef irlandzkĘo rządu), Charles
Stewart Parnell (polityk) i Arthur
Griffith (Prezydent Wolnego Pań-
stwa Irlandzkiego).

WYBRANo NowE WŁADZE

Sobota 23 czerwca była
bardzo pracowitym dniem. Na za-
mku w Dublinie od rana wszyscy
członkowie FIAT-IFTA, którzy
przyjechali wzięli udział w wal-
nym zgromadzeniu organizacji.
Podczas spotkania wybrano nowe-



go prezesa FIAT:IFTA. Został nim
Claus Dietre Wull właściciel kilku
firm pogrzebowych w Niemczech,
przez wie|e lat skarbnik a później
prezes Niemieckiego Stowarzy-
szenia Pogrzebowego. Pierwszym
wiceprezesem został Marc Poirier
z Kanady, drugim Teresa Saavedra
z Boliwii, zaś lrzecim Japończyk
Akinori Matsui. Skarbnikiem or-
ganizacji został Dirk van Vuure
Jr z Holandii. Do FIAT-IFTA do-
łączyło ośmiu nowych przedstawi-
cieli reprezentujących: Australię,
Austrię, Br azy|ię, Węgry' Malezj ę,
Rosję, Turcję i Zjednoczone Emi-
raty Arabskie.

Między spotkaniami od-
były się trzy bardzo ciekawe kon-
ferencje. Największe zainteresowa-
nie wzbudziła prof. Marie Cassidy,
krajowy patolog w lrlandii, któ-
ra opowiadała o badaniu Spraw
śmiertelnych wypadków, które
bardzo często okazywały się mor-
derstwami. Przedstawiata dowody
w postaci zdjęć, gdzie udowadnia-
ła nam, co byto przyczynąśmierci.
Marie Cassidy jest od 2] |at biegłą
medycyny sądowej, zaangaŻow aną
w badania podejrzanych zgonów
i morderstw. Do 1998 roku praco-
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wała w Departamencie Medycyny
Sądowej Uniwersytetu w Glas-
gow. Ona jest profesorem Medy-
cyny Sądowej w Royal College of
Surgeons w Irlandii i Trinity Col-
lege w Dublinie, wykładowca me-
dycyny sądowej. od połowy 1990
r. Zwtązana z ONZ. Wielokrot-
nie jeździlta do Bośni, Chorwacji
i Sierra Leone w ramach zespo-
łu do badań zbrodni wojennych,
zwłaszcza cia| wydobywanych
z grobów masowych.

Moje zainteresowanie
wzbudzlla prezentacja Tonego
Ennisa z fitmy Ecolegacy, który
zaprezentował alternatywny sy-
stem kremacji ciała. Technolo-
gia stworzona przez irlandzkich
i brytyjskich uczonych jest op-
arta o urządzenia, w których nie
wykorzystuje się gazu, ognia czy
wysokiej temperatury. Ecolegacy
to system, gdzie stosuje się tylko
zimno. Pod wpływem niskiej tem-
peratury i fal ciało osoby zmarŁej
rozpada się na malutkie cząstecz-
ki podobne do prochóq jakie
uzyskujemy po kremacji. Ta tech-
nologia według informacji produ-
centa jest bardzo bezpieczna dla
środowiska naturalnego . Urządze-

niazuŻywająl5%o mniej energii w
stosunku do tradycyjnych pieców
kremacyjnych. Ecolegacy nie wy-
da|aŻadnych spalin! Niestety ceny
tego wynalazku producent nam nie
zdradzil. Wiemy tylko, ze pierwsze
jednostki będą uruchomione
w USA i Wielkiej Brytanii w 2013
roku. Masowa produkcja ma się
rozpocząć w 2014 r. Po całym dniu
spotkań o godzinie 19.30 w Man.
sion House, w okrągłej sali odbył
się bankiet połączony Z ceremo-
nią wnoszenia flag przedstawi-
cieli państw, którzy uczestniczyli
w konferencji. Zaszczyt niesienia
flagi Polski przypadł mnie.



Kilkadziesiąt zniszczonych na.
grobków na dwóch przylega.
jących do siebie cmentarzach
. komunalnym i żydowskim
na warszawskich Powązkach.
Słuchaczka Radia Tok FM po.
informowała redakcję o kata.
strofie budowlanej, do jakiej
doszło prawdopodobnie w środę
14 marca.

Podczas odwiedzania
rodzinnego grobowca brat słu-
chaczki ze zdumieniem zobaczy,t
zniszczony długi odcinek muru,
który dodatkowo uszkodzit wiele
nagrobków. Na miejscu był takŻe
pracownik Zarządu Cmentarzy
Komunalnych. Powiedzia|, Że nie
wolno fotografować - relacjonuje
stuchaczka. - Straszył' żejak gro-
by są nieubezpieczone, to nici, dla-
tego postanowiliśmy wyprzedzić
fakty i nagłośnić Sprawę. zanim
złoiymy skargę. Ja się i tak dzi-
wię, ie udato im się to od czwart-
ku ukryć. Bo - jak powiedziat mi
mój znajomy inżynier - jest to po
prostu katastrofa budowlana.

Niestety, w niedzielne
popotudnie pracownicy Zarządu
Cmentarzy Komunalnych są nie-

uchwytni. Dlatego nie udało nam
się zdobyć ich wypowiedzi.

Na miejscu byt już dy-
rektor cmentarza żydowskiego
Przemystaw Szpilman i oglądał
zniszczenia. Jednak mur formal-
nie należy do Zarządu Cmentarzy
Komunalnych i to on odpowiada
za jego konserwację. A wedtug ob-
serwacji naszej stuchaczki nie była
ona odpowiednio prowadzona.

- Mur jest ponad stuletni.
oglądaliśmy te cegły. To nie miato
prawa stać, bo on jest bez podmu-
rówki. Cegty byty najakąś glinianą
Zaprawę, bo wszystkie z tatwością
wychodzą Z muru - mówi i doda-
je, Że do katastrofy z pewnością
doszłoby prędzejczy później: -Po

tak cięzkiej zimie,jeśli nawet nie
wydarzyłoby się to w czwartek, to
z pewnością jui w piątek.

Cmentarz Powązkowski
w Warszawie zaŁozono w I]9o
roku. Wielokrotnie powiększany
obecnie zajmuje 43 hektary. Po-
chowanych jest tam około miliona
osób. Runął ceglany mur oddziela-
jący Stare Powązki od Cmentarza
Zydowskiego. Zniszczone jest nie
tylko ogrodzenie, ale około 70 na-
grobków katolickiej nekropolii.

Kto sfinansuje odbudowę zawalo-
nego tydzień temu muru Starych
Powązek i naprawę kilkudziesię-
ciu grobów zniszczonych podczas
katastrofy? - ZakaŻdy grób odpo-
wiada przede wszystkim rodzina
- mówi rzecznik kurii.

Dziś na Starych Powąz-
kach odbędzie się kontrola miejsca
katastrofy. organizuje ją Biuro Sto-
tecznego Konserwato r a Zaby tków,
a uczestniczyć mają tez przedsta-
wiciele zarządu cmentarza i po-
wiatowego inspektora nadzoru
budowlanego. Sprawdzane będą
przyczyny upadku muru, oceniana
będzie skala zniszczeń. Gospodarz
nekropolii dostanie zalecenia do-
tyczące sposobu odbudowy muru
i zabezpieczenia da|szej jego czę-
ści, która może się zawa|tć.
Stare ceglane ogrodzenie oddzie-
lające katolicki Cmentarz Powąz-
kowski od Cmentarza Żydow-
skiego przewróciło się w zeszłym
tygodniu na dtugości kilkudziesię-
ciu metrów. od dawna było w bar-
dzo złym stanie. Runęło na blisko
70 najb|iŻszych grobów po stronie
katolickiej.

Wtaścicielem Starych Po-
wązekjest Kościół Katolicki. Po-
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PoWĄZKo\ryS
niewaz to najcenniejsza warszawska nekropolia,
wpisana do rejestru zabytków, Biuro Stołecznego
Konserwatora ZaĘtków nie wyklucza pomocy
finansowej miasta przy odbudowie muru. Naj-
starsze ze zniszczonych nagrobków chciałby od-
restaurować Społeczny Komitet opieki nad Sta-
rymi Powązkami. A kto naprawi nowsze groby?
Wedtug powiatowego inspektora nadzoru budow-
lanego Andrzeja Kłosowskiego odpowiedzialność
za zniszczenia spowodowane przewróceniem się
muru ponosi jego lvłaściciel, czyli Kościół. Ale
warszawska kuria metropolitalna do tej odpowie-
dzialności się nie poczuwa.

- Za groby odpowiada przede wszystkim
rodzina. Są towarzystwa ubezpieczeniowe, w
których można je ubezpieczyć, np. na wypadek
aktów wandalizmu. Zarząd cmentafza nie moze
brać odpowiedzialności zakaidy grób - mówi ks.
prałat Rafał Markowski, rzecznik kurii.

Przewrócenie się muru nie było jednak

aktem wandalizmu, lecz konsekwencją jego fatal-
nego Stanu, a więc braku remontu przez gospoda-
rza. Stare Powązki są ubezpieczone. Czy poszko-
dowani mogą |iczyć na Zwrot kosztów napraw
nagrobków z polisy cmentarz{! Ks. Rafał Mar-
kowski odpowiada niejednoznacznie; - Najpierw
muSZą być zbadane okoliczności tego, co się stało.
Bez tego Żadne towarzystwo nie wypłaci pienię-
dzy.

Błażej Grygiel gazeta.p|

foto: Anna Mazurewicz

jtlemy grtt lge'nncgo' ey matsrnlp. P!il'łńq prtd
merrtanr.p| daJe moż|iwość zaplen|a W|rtua|neJ świ.edl d|a bl|sĘ moĘ
zmalĘ. (o ważne, dzięki Po|st|m.Cmmtatzom możcle pmmować swoJe fimy
onz usfugi pognebowe' Ponadto, odwiedzając porta|, możecie oddać się lektune'
zag|ądając np. do Dziafu Wybitnych, ay Ciekawych Miejsc.

*

Stwony|iśmy system administncji grobami SAGR0 - ap|ikację umoż|iwiającą
sprawne i kompIe|sowe zarządzanie cmentanem. system umoż|iwia nie ty|ko ploste
i funkcjona|ne zarządzanie Cmentarzem, a|e także sp]awną kontrolę wsze|kich
działań, prowadzonych na jego terenie. Dzięki ap|ikacji SAGR0 można zanądzać dużą
iIością danych, a wszystko skupione jest w jednym prognmie.

f
amb Software Sp. z o.o. funkcjonuje w branży |T od 2000 roku. Naszym piloryte.
tem jest dostarczenie K|ientom najnowocześniejszych rozwiązań. Nasza firma za-
jmuje się projektowaniem itworzeniem stron internetowy(h, prezenta(ji muItimedi.
alnych, aplikacji informatycznych oraz dedykowanego oplogramowania dla firm.
Wspołpracujemy z dużymi firmami o profilu międzynarodowym, a także |oka|nymi
przedsiębiorstwami.
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Z prasy

DRAMAT MŁoDYCH RoD ZICow
NIE MOGLI POCHOWAC DZIECKA

Państwo Joanna i Sławomir
Podczascy z Kutna, przez po-
nad tydzień nie moglizorganizo-
wać pochówku dla przedwcześ-
nie zmarłej córeczki. Wszystko
z powodu lekarzy, którzy ź|e
wypetnili kartę zgonu. Kutnia.
nie twierdzą, że medycy drwili
z nich i sugerowali' że próbują
wyłudzić zasiłek pogrzebowy.

Małżonkowie Podczascy
Z Kutna poznali się siedem lat
temu. To był przypadek. Sławomir
zobaczył' na ulicy Joannę i udał jej
dawnego znajomego. W ten sposób
zdobył jej numer telefonu. Dzwo-
nił po kilka razy dziennie, smso-
wał i... tak się zaczęło. W 2008 r.
wzięli ślub, w tym samym roku na
świat przyszedł ich syn Jakub, rok
później Daniel.

MARZYŁAM o cÓncB

Joanna Podczaska zawsze
marzyła o córeczce. Gdy na po-
czątku stycznia tego roku dowie-
działa się, ze jest w ciąŻy, była
przekonana , ie to dziewczynka.
_ W czasie ciąŻy z chĘakami
miałam tóŻne dziwne zachcianki
- wyjaśnia. _ Potrafiłam pączkiem
zagryzać kapustę.
- Nie raz zjeździłem w nocy całe
miasto, by kupić śledzie dla żony
_ wtrąca się Sławomir Podczaski.
Trzecia ciĘa przebĘała jednak
inaczej' nie było zachcianek Ży-

wieniowych, ciągłej zmiany na-
strojów. Zato pojawity się proble-
my. _ okazato się, ze od samego
początku krwiak, który znajdował
się w macicy, uniemożliwiał pra-
widtowy rozwój dziecka - dodają
Podczascy. - Niewykluczone, ze
gdyby córeczkaurodzita się zywa,
byłaby upośledzona. oddalibyśmy
jednak wszystko, by żyła. Cho-
ra czy zdrowa. Teraz nie ma jej
znami wcale. A miata na imie Na-
dzieja...

NIEWIELKA SZANSA
NA PRZEŻycln

Koszmar rozpoczął się
w nocy z piątku na sobotę 4/5 maja.
Joanna była w w piątym miesiącu
ciąŻy, gdy odeszły jej wody pło-

jadę sama, bo mam transport. Ko-
bieta po drugiej stronie słuchawki
stwierdziła, ie to wykluczone.
Żałuję, ie nie obstawałam przy
swoim. W karetce usłyszałam, ze
trakĘę pogotowie jak taksówkę
iprzeze mnie umierają ludzie.
W szpitalu kutnianka spędziła ty-
dzie(l, choć od jednego z tekarzy
miata usłyszeć, ze wody jej nie
odeszły.
_ Powiedział', Że się posikatam -

dodaje rozżLa|ona. _ To chyba miał
być Żart, mnie nie było jednak do
śmiechu, bo okazało się, że doszło
do uszkodzenia błon płodowych.
Gdy dowiedziałam się, ze dziecko
ma 20 procent Szans na przeŻy-
cie byłam wściekła na caty świat.
PóŹniej byt poród. Juz przed nim
wiedziałam, że serduszko Nadziei

r0

dowe. Zadzwonlła po pogotowie.
Dyspozytorka od razu wysłała
karetkę. - Powiedziałam, ze do-

przestało bić. Nawet najgorszemu
wrogowi nie iyczę, by doświad-
czył czegoś podobnego.
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ZRoBISZ soBIE WIĘCBJ
DZIE'CT...

Po porodzie rozpoczę|a
się walka o pochówek dla dzie-
cka. Rodzice chcieli zorganizować
pogrzeb, ale brakowało im odpo-
wiednich dokumentów. Jak mówią
przez niekompetencję |ekarzy.
- W karcie zgonu dziecka napisa-
no, ze jest płodem. Przezto, z kolei
Urząd Stanu Cywilnego nie mógł
wystawić odpowiednich doku-
mentów potrzebnych do pochów-
ku. Zakład pogrzebowy twierdzit,
zebez nich ma związane ręce i nic
nie moze zrobić _ opowiadają ro-
dzice. Szpitalny personel miał tez
sugerować Podczaskim, że próbują
wyłudzić zasiłek pogrzebowy.
_ PrzecieŻ po co chować płód, to
jeszcze nie cztowiek _ usłyszeli-
śmy od jednego z pracowników.
Specjalnie wziąłem kredyt na or-
ganizację pogrzebu. Stwierdziłem,
pal licho ten zasitek - denerwuje
się oskarżeniami pan Sławomir.
Podejrzenia wobec rodziców to
niejedyny przykład znieczu|icy ze
strony lekarzy.
_ Z ust ginekologa usłyszałam, że
niepotrzebnie lamentuję. Jestem
młoda t zdąŻę zrobić sobie więcej
dzieci. Zresztą mam już dwóch sy-
nów i to nimi powinnam się zająć
_ opowiada zapłakana kobieta.

- A gdzie w tym wszyst-
kim ludzkie zrozumienie?

NIE WAZNA GoDNoŚĆ,
ALE BEZDUSZNE PRZEPISY

Prezes szpitala, Piotr
okoński, zachowania lekarzy nie

zamietza komentować. Twierdzi,
żLe nie otrzymał pisemnej skargi.
Jego zdaniem w całej sprawie za-
winił zakład pogrzebowy.
_ Rodzice mają prawo do pochów-
ku na podstawie karty zgonu, którą
wystawiliśmy. ona w zupełności
wystarczy. Taki dokument rodzice
otrzymali - twierdzi szef lecznicy.
Z argumentacją dyrekcji nie zga-
dza się jednak Barbara Zawadzka
z Polskiego Stowarzyszenia Po-
grzebowego, która przyjrzała się
sprawie. Kobieta twierdzi, ie szpi-
tal błędnie wypełnit kartę.
_ Zgodnie z rozporządzeniem Mi-
nistra Zdrowia karta powinna do-
tyczyć dziecka martwo urodzone-
go, a nie płodu _ mówi. _ Nie ma
tu znaczenia okres trwania ciąży.
Poza tym w pisemnym zgtosze-
niu urodzenia dziecka wpisano

,,poronienie" zamiast zaznaczenia
urodzenia dziecka martwego. Thk
stanowi prawo. Ponadto wystar-
czyłaby zwykła, ludzka empatia
i chęć pomocy.

okoński twierdzi jednak,
Że zmedycznego punktu widzenia
nie mozna było uznać dziecka za
martwo urodzone.
- Zgodnie z przepisami do 22 ty-
godnia ciążLy, gdy płód waży nie
więcej niż 500 gramów i ma mniej
niŻ 25 centymetrów długości
mamy do czynienia z poronieniem
_ wyjaśnia.
Szpitalni ginekolodzy uznali, ie
pani Joanna poroniła w 19. tygo-
dniu ciąży. Zkokeijej lekarz pro-
wadzący ocenił, iebył' to przetom
2l i 22 tygodnia. Gdyby nie ta
rozbieŻność' być może pochówek
udałoby się zorganizować znacz-

Z prasy

nie wcześniej a nie po ponad tygo-
dniowej gehennie.

WCZoRAJ ODBYŁ sIĘ
POGRZEB

Po kilku interwencjach na-
szej reporterki, wizytach rodziców
w szpitalu, godzinach wyczeki-
wania na|ekarzy, atakie rozmów
z zakładami pogrzebowymi wczo-
raj na Kuczkowie pochowano Na-
dzieję. Rodzice będą jednak dalej
wa|czyć, chcą, by ich dziecko zo-
stało zaĘestrowane.
_ o człowieczeństwie mówi się od
momentu poczęcia do naturalnej
śmierci. Tak mówi Konstytucja.
Nadzieja Żyła w moim łonie. Nie
rozpłynęła się w powietrzu, choć
niektórzy twierdzą, że to nie było
dziecko. Nie poddam się _ kwituje
pani Joanna.

Kuba i Daniel tęsknią za
siostrzyczką.
- Starszy zapytal mnie, gdzie ona
jest - kontynuuje kobieta. - Powie-
dzia|am, ze w niebie z aniołkami.
on na to, ze chce iść do nieba, by
się opiekować młodszą siostrą. Nie
pogodziłam się jeszcze ze stra-
tą. Do Ę pory budzę się w nocy
i tapię zabrzuch, myśląc, Że nada|
jestem w ciąiy. Termin właściwe-
go porodu miałam na wrzesień.
Ubranka, łóŻeczko, becik czekały
na nią. Teraz są puste.'.

Joanna Chrzanowska, SGL, Gazeta
lokalna Kutna i Regionu
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Komentaz okiem fachowca

Okiem Fachowca
Komentarz Barbary Zawadzkiej

26 maja minął rok od
zmiany ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych, zmiany, któ-
ra miała utatwić rodzicom pochó-
wek dzieci martwo urodzonych,
bez względu na czas trwania ciąŻy.
Do pochowania dziecka wystarczy
karta zgonu wydawana przezleka-
rua.Kartanie musi zawierać, adno-
tacji o rejestracji zgonu w ksĘach
stanu cywilnego. Jeśli rodzice
chcą uzyskać zasiłek pogrzebowy
z ZUS-u, konieczna będzie wizy-
taw urzędzie stanu cywilnego. Na
podstawie pisemnego zgłoszenia
urodzenia dziecka martwego urząd
stanu cywilnego sporządzi akt
urodzenia dziecka z adnotacją, ie
dziecko urodziło się martwe. Nie
ma już potrzeĘ wystawiania aktu
zgonu. Od I stycznia 2002 roku
funkcjonuje takŻe rozporządze-
nie dotyczące wypełniania karty
zgonu zawierające instrukcje, jak
wypełnić kartę zgonu dla dziecka
maltwo urodzonego. Wydawałoby
się, że problem przestał istnieć, ale
tak nie jest.

Zwracają się do stowa-

rzyszenia rodzice lub krewni
z zapytaniem o prawa rodziców
do pochówku dziecka martwo
urodzonego.Zdarza się, że dowia-
dują się o możliwości pochówku
kilka miesięcy po śmierci dzie-
cka, np. od psychoĘa na terapii.
Wtedy jest już za późno, tego co
się stało nie da się odwrócić. In-
nym staramy się pomóc informu-
jąc o ich prawach i obowiązkach
szpitala. Ostatnio taki przypadek
wydarzył się w Kutnie. Dobrym
rozwiązaniem by było, aĘ poin-
formowanie rodziców zmarłego
dziecka o możliwości pochówku
było obowiązkiem osoby wypisu-
jącej kartę zgonul stwierdzającej
zgon. Stowarzyszenie zawarto taki
wniosek w uwagach do projekto-
wanego rozporządzenia Ministra
Zdrowia w sprawie postępowa-
nia podmiotu leczniczego wyko-
nującego działalność leczniczą
w rodzaju stacjonarne i całodo-
bowe świadczenia zdrowotne
ze zwłokami pacjenta w przy-
padku śmierci pacjenta (projekt
z7 ll.}0llr)

Dalej w niektórych szpita-
lach brak jest znajomości przepi-
sów prawnych dotyczących mar-

two urodzonych dziecil
Z medycznego punktu

widzenia za urodzenie martwe
uznaje się śmierć płodu po upły-
wie 22 tygodnia trwania ciąŻy,
przed upływem tego okresu, kiedy
z ustĄu matki zostaje wydalony
lub wydobyty martwy płód uznaje
się, że doszło do poronienia. Czas
trwania ciąiy nie ma znaczenia dla
urzędu stanu cywilnego, ponieważ
dokument potwierdzający urodze-
nie dziecka nie jest dokumentem
medycznym. Niezależnie od tego,
w którym tygodniu trwania ciąży
doszło do poronienia, szpital ma
obowiązek wystawić dokument
o nazwie,,pisemne zgłoszenie uro-
dzenid'.
Jeśli występują trudności w jedno-
znacznym określeniu płci dziecka
(taką rubrykę zawieta karta zgonu
i pisemne zgłoszenie urodzenia), to
można z|ecić genetyczne ustalenie
płci lub zastosować proponowaną
przez Ministerstwo Zdrowia pro-
cedurę tzw.,,uprawdopodobnienia
płci''. W odpowiedniej rubryce na
zgłoszeniu urodzenia wpisuje się
wówczas płeć zgodnie z oświad-
czeniem matki.



ZAPRASZAMY NA SZKOLENIE
Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe

wspó|nie z Sekcją Administratorów
i Zarządcó,r Cmentarzy pod patro.

natem medialnym dwumiesięcznika
funeralnego rrMementott organizuje
i zaprasza na szko|enie dokształcąiące
dla zarządców nieruchomości i przed.

siębiorców pogrzebowych. odbędzie
się ono w dniach 16.18 września 20|2

w Gdańsku i Oskarshamn.

TEMATY SZKOLENIA:
l. Planowanie i utrzymanie zieleni na
cmentarzu

2. Zaruądzanie nieruchomością cmentar-
ną i prawo pogrzebowe w Szwecji

Miejsce spotkania - siedziba PPU Ziele(t

sp. Z o.o. Gdańsk ul. Partyzantów 76

WSZYSCY UCZESTNICY SZKOLE-
NIA MUszĄ PoSIADAĆ PASZPoRT
LUB DotwÓD osoBIsTY - INNE Do-
KUMENTY NIE sĄ AKCEPToIWANE
PRZY WYJE ZOZIT DO SZWECJI

Samochody można będzie pozostawić na

terenie Zieleni.

W programie:
. Zwiedzanie krematorium. Spalarnia

posiada piece wyposażone w najnow-

sze filtry spełniające najwyższe normy

ochrony środowiska, System odzyskiwa-

nia energii cieplnej, połączony z miejską

siecią ogrzewania.
. Pokaz specjalistycznego sprzętu do

utrzymania zieleni i czystości na cmen-

tarzu, oferowane9o przez Anker Service

Jerzy Kroczek.
. Zwiędzanie cmentarzy w oskarshamn

i Karlskrone

16 września (niedziela):

18.00 /18.30 - powitanie uczestników

szkolenia w siedzibie PPU Zieleń

sp . zo .o .wGdańsku

19.30 - przybycie na Terminal w Gdyni

2l.00 - wypłynięcie promu, spotkanie

z kapitanem

21.00 - uroczysta kolacja na promie

17 wrzesień (poniedziałek)

8.00 - śniadanie

9.00 - przypłynięcie do Karlskrony i wy-

jazd do Oskarshamn

11.00 -14.00 - zwiedzanie krematorium

i cmentarza w Oskarshamn, zapoznanie

się ze szwedzkim prawem pogrzebo-

wym.

14.15 -15.30 - obiad

18.00 - zwiedzanie cmentarza z epoki

Wikingów w Hjorthammar

19.00 - odprawa biletowa na terminalu

w Karlskronie

20.00 - wypłynięcie z Karlskorony

(kolacja na promie)

18. wrzesień (wtorek)

6.30 - śniadanie

7.30 - przypłynięcie do Gdyni i powrót

do siedziby PPU Zie|eń w Gdańsku.

8.00-13.00 - szkolenie,,Planowanie

i utrzymanie zieleni na cmentarzu" -

wykładowca dr inż. Andrzej Dąbrowski

specjalista w zakresie utrzymania drze-

wostanu

13.30 - pokaz specjalistycznego sprzę-

tu do utrzymania zieleni na cmentarzu

oferowanego przez Anker Service Jerzy

Kroczek

14.00 - obiad i pożegnanie uczestników

szkolenia

W stowarzyszeniu

Licencjonowani zarządcy nierucho.

mości uzyskują zaświadczenie do-

kumentujące wymagane przepisami

cykliczne podnoszenie kwalifikacji

Sgodz in-8pkt .

Całkowity koszt szkolenia obejmujący:

wykłady, zakwaterowanie w pokojach

2-osobowych, wyżywienie i przerwy

kawowe, zwiedzanie, materiały szkole-

niowe, wynosi od osoby 930 zł p|us 237o

VAT (l 143'90 zł z YN|). Zgłoszenie jest

dostępne do pobrania na stronie stowa-

rzyszenia. Prosimy je przysyłać faxem

lub mailem na adres Polskiego Stowa-

rzyszenia Pogrzebowego w terminie

do 30 sierpnia. Wpłaty należy dokonać

na nr rachunku bankowego:

PKO SA ODDZ. IO/WARSZAWA

39 1020 1013 0000 05020125 2386

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe

0l-938 Warszawa, ul. Etiudy Rewol.48

w grudniu 20|| roku uzyskaliśmy

z Ministerstwa Finansów pozytywną

interpretację indywidualną dotyczącą

zwolnienia od podatku świadczonych

przez nas usług szkoleniowych dla licen-

cjonowanych zarządców nieruchomości

oraz osób oddelegowanych na szkolenie

przez jednostki budżetowe, które finan-

sująje ze środków publicznych. Tak więc

dla tych osób nasze szkoleniejest tańsze

o wartość podatku YAI _237o'
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ZMTANY W
It i  kwietniu w clz iennikLr

Llstaw nr 420 opublikowilno ltowe
t'tlz1ttlt'ztydzen ie w spraw ie s1 losobu
ptlstę1lowania ptlclnlitltt-t Iecztli-
cZeg() wyktlnującegtl clziałallltlść
leczniczr l  w lrt lz lr ju st lrc ' jr l rt lu 'ne

i całocltlbtlwe świaclczetlia zcllrl-
wotnc /c zu lokluni 1' l ; .rr '  jc l tt l r

w 1rt.zy1rlrt lktt śl l l icI.c i  1l l tc. jct l l l t .
Ustawa wcszła w zycic z c|llieIll
2 Illlrja' Ze staregtl lrlzptlrząclzcllia
z l l ikI lęły pal.agr.aly .5 ( lr l t iwiącc. zc
zwkrki osohy znl lu ' l t ' j  Przcwozrlnc
są clt l  c l lłt lc| l l i  I l ic wczcśll ic ' j .  I l iż pt l

Llpływlc c|wtich gtlclzin tlcl czasu
zgonLl,  wskazancgo w clokl l rncn-
tac.ji nrcclycznc'i) i (r (W okrcsic
ponl iqt lzy stwiclt lzcnicnr /s()r)r.1.

a pt.zcwiczietlictłl c|tl chłtlc|tli. zwłtl_
ki tlstlby zIllaI.łc.j są pl.zcchtlwywa-

ne w s;-rcc.julnynr ckr tcgo cclu po-

nricszczcnir.l. a w 1-rrzypaclku -icgo
braktr w iIll lyIll chłtlcltlytll Ill ic-jscLl
z zachtlwatlicIll gtlc|lltlści llalczącc-j

ztllltr,[eIl.tt.t)' .9clyz ztlstały zawltrtc
w ust i twic t l  c lz ia|alr l t lści |eczniczc' j
DZ.  U .  l l 2  poz .654 t .  15  kwic tn ia
201I r ' .  Tir . jcc lnak nic. jcclync znrir .r-
ny. Juz saltl prtljekt rtlzptlrząclzc-
tlilt wzbuclzał c|Ltzc ktlll l.t.tlwct.s.jc.

szczególnie wśrticl śrecltlie.utl per-

stlnclu tlcclyczIlc9o. czyli pielęg-

tliarek' ratowtlików tllec|ycztlych

etc. W kon-rcntalzr-r ledakcyjnynr

Gazety Pielęgniarek i Pobznych

l.lutOI.StwŁt Mariusza Miclcarka

czytamy: . .Ministerstwo zdrowia

uStaWą zostało zobligowane do
okreś|enia postępowania ze zwło-
kanli. Natomiast przekraczając

zakl.es deleglrcji ustarłowej |.eso|t
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PRAWIE. SMIERC oSoBY ZN,{A.RŁEJ?
zdrowia w $ l reguluje postępo-
wanie przed stwierdzeniem zgonu
pacjenta. I to w sposób kuriozalny!
Zapisano bowiem w $ 1, ze ,,oso-
ba ... niezwłocznie zawiadamia
o śmierci pacjenta, (..) - lekarza
|eczącego lub lekarza dyżurnego''.
Pamiętajmy, ze sprawa dotyczy
regulacji prawnej jakim jest roz-
porządzenie! Wobec powyzszego,
na|eiy zadać pytanie: czy Z praw-
nego punktu widzenia (zwłaszcza
w kontekście obowiązujących ure-
gulowań dotyczących kompetencji
do stwierdzania zgonu) można le-
karza zatrudnionego w podmiocie
|eczniczym,,zawiadomić o śmier-
ci pacjenta''. Jak to się ma także
do zapisu $ 2, który stanowi, ze
,,lekarz, (...) stwierdza zgon". Czas
przed ,,stwierdzeniem zgonu" po-
winien być w wielu przypadkach
wypełniony przez intensywne
działania |ecznicze i ratow n icze.
Druga sprawa - to nie lekarz, we-
dług autorów projektu będzieprze-
kazywa| informację o zgonie pa-
cjenta. Takową informację będzie
ptzekazywała rodzinie,,osoba,
która niezwłocznie zawiadomiła
o śmierci pacjenta, (...) lekarza
|eczącego lub lekarza dyzurnego''!
Thk stanowi $2. ust. 3. Może to ija-
kiś sposób autorów projektu naza-
pew nienie ciągłości działa(t perso-
nelu podmiotu leczniczego. Skoro
ta,,osoba'',,niezwłocznie'' poinfor-
mowata |ekarza o ',śmierci pacjen-
ta'' to niech także informuje rodzi-
nę. Ęlko kolejne pytanie brzmi:
o czvm?

Porady i prawo

Trzecia sprawa: no właśnie?
O czym, w sytuacji kiedy $
2. ust.3 tego przełomowego
w dziejach medycyny aktu prawne-
go (nie bójmy się w tym przypadku
wielkich słów) stanowi, Że ta ,,oso-
ba'' informuje rodzinę o ,,śmierci
osoby zmarłej,,? Straszna Sprawa.
Nie dość' żLe na|eiy poinformo-
wać rodzinę o zgonie pacjenta, to
jeszcze na|eŻy poinformować, Że
jak już pacjent zmarł i byt osobą
zmarłąto jeszcze nastąpiła u niego
śmierć. ,,Śmierć osoby zmarłej,,.
To nowe spojrzenie na medycynę
z pewnościąbędzie miato ogrom-
ny wpływ nie tylko na naszą, ale
także światową medycynę. To bar-
dzo nowatorskie spojrzenie. Może
dlatego informacje rodzinie nie
będzie przekazywać lekarz tylko
,,osoba". Po czwarte: dlaczego to
pielęgniarka zgodnie Z s 2, ust.4,
ma niezwłocznie przekazać kar-
tę Zgonu do kancelarii szpitala?
Informację o ,,śmierci pacjenta''
lekarzowi przekazuje,,osoba", in-
formację o ,,śmierci osoby zmar-
tej" rodzinie przekazuje ,,osoba"
to skąd nagle wskazanie na pielęg-
niarkę? W tak poważnej i wyma-
gającej posiadania szczególnych
kompetencji sprawie!
W grudniu ubiegłego roku Na-
cze|na Rada Pielęgniarek i Położ-
nych, oraz Prezydium Naczelnej
Rady Lekarskiej skierowały do
podsekretarza stanu w Minister-
stwie Zdrowia pismo w tej spra-
wie. Pierwsi ktadli nacisk, by
w paragrafie trzecim sprecyzowa-

no jednoznacznie, kto jest odpo-
wiedzialny za przew iezien ie zwtok
do chłodni, drudzy zaś podnosili
zapisy w paragrafie pierwszym
i drugim, wskazując' ie niezro-
zumiała dla nich jest regulacja,
w związku z którą czynność jaką
jest ,'zawiadomienie o śmierci pa-
cjenta" wykonuje osoba wskazana
w regulaminie organizacyjnym
podmiotu |eczniczego, nie zaś per-
sonel obecny w momencie śmierci
pacjenta w szpitalu.

Ryszard Fedyk
redakcja@stowarzyszeniefuneral ne.pl

D2.U.2012.420
RoZPoRZĄDZENIE
MINISTRA ZDROWIA
z dnia 10 kwietnia 2012 r. w spra-
wie sposobu postępowania pod-
miotu |eczniczego wykonującego
dziata|ność |eczniczą w rodzaju
stacjonarne i całodobowe świad-
czenia zdrowotne ze zwtokami
pacjenta w przypadku śmierci pa-
cjenta (Dz. U. z dnia 18 kwietnia
20If r) Na podstawie art. 28 ust. 7
ustawy z dnia 15 kwietnia f0ll r. o
dziatalności |eczniczej (Dz. U' Nr
Il2,poz.654, Nr I49,po2.887, Nr
174,po2.1039 i Nr 185, poz.1092)
zarządza się' co następuje:

$ 1. Osoba wskazana w regulami-
nie organizacyjny m podmiotu lecz-
niczego wykonującego działalność
|eczniczą w rodzaju stacjonarne
i całodobowe świadczenia zdro-
wotne, zwanego dalej ,,podmio-
tem'. niezwtocznie zawiadamia
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Porady i prawo

|ekarzakeczącego lub lekarza dy-
żurnego o śmierci pacjenta prze-
bywającego w przedsiębiorstwie
podmiotu, Zwanego dalej ,,osobą
zmarł{',.

$ 2. 1. Lekarz, o którym mowa
w $ l, po przeprowadzeniu oglę-
dzin, stwierdza zgon i jego przy-
czynę oraz wystawia kartę zgonu.
2. W przypadku przeprowadzania
sekcji zwłok stwierdzeni e przyczy -

ny zgonu następuje pojej przepro-
wadzeniu.
3. Osoba wskazana w regulaminie
organizacyjnym podmiotu, o któ-

Ę mowa w $ 1, niezwłocznie po
stwierdzeniu zgonu osoby zmaĘ
zawiadamia osobę lub instytucję,
o których mowa w art. 28 ust. 1 pkt
1 ustawy z dnia 15 kwietnia 2011 r.
o działalno ści |eczniczej, o śmierci
osoby zmarłej.
4. Po wystawieniu karty zgonu
przez|ekarza, o którym mowa w $
l, pielęgniarka niezwło cznie prze-
kazuje ją do kancelarii przedsię-
biorstwa podmiotu.

s 3. l. Pielęgniarka, o któĘ mowa
w $ 2 ust. 4, sporządzakartę skie-
rowania zwłok do chłodni orazZa-
kłada na przegub dłoni albo stopy
osoby zmaĘ identyfikator wyko-
nany Z tasiemki, płótna lub two-
rzywa sztucznego.
2. Karta skierowania zwłok do
chłodni zawiera:.
l) imię i nazwisko osoby zmarłej;
2) numer PESEL osoby zmaĘ,
aw przypadku braku numeru PE-
sEL - serię i numer dokumentu
stwierdzającego tożsamość;
3) datę i godzinę Zgonu;
4) godzinę skierowania zwłok oso-
by zmarłej do chłodni;

5) imię, nazwisko i podpis pielęg-
niarki sporządzającej kartę;
6) godzinę przyjęcia zwłok osoby
zmarłej do chłodni;
7) imię, nazwisko i podpis osoby
przyjmującej zwłoki osoby zmar-
łej do chłodni.
3. Dane, o których mowa w ust.
2 pkt 1-5, wpisuje pielęgniarka,
ok t óĘmowaw$2us t . 4 .
4.Dane, o których mowa w ust.2
pkt 6 i 7, wpisuje osoba przyjmują-
ca zwtoki osoby zmaĘ do chłod-
ni.
5. IdentyfikatoĘ o którym mowa
w ust. l, zawieta;
1) imię i nazwisko osoby zmarłej;
2) numer PESEL osoby zmarłej,
a w przypadku braku numeru PE-
sEL - serię i numer dokumentu
stwierdzającego tożsamość;
3) datę i godzinę Zgonu.
6. Jeżel'i nie jest możliwe ustalenie
tożsamości osoby zmarłej, w kar-
cie skierowania zwłok do chłodni
oraz na identyfikatorze, o których
mowa w ust. l, dokonuje się ozna-
czenia,,NN" z podaniem przyczy-
ny i okoliczności uniemożliwiają-
cych ustalenie tożsamości.
7. Zwłoki osoby zmarłej wraz
z wypetnioną kartą skierowania
zwłok do chłodni i identyfikato-
rem są przewoźnne do chtodni nie
wcześniej niż po upływie dwóch
godzin od czasu zgonu, wskazane-
go w dokumentacji medycznej.
8. w okresie pomiędzy stwier-
dzeniem zgonu a przewiezieniem
do chłodni zwłoki osoĘ zmaĘ
są przechowywane w specjalnie
przeznaczonym do tego celu po-
mieszczeniu, a w razie jego braku
- w innym miejscu, z zachowaniem

godności należnej zmarłemu.
$ 4. W razie zgonu osoby zmar-
tej na chorobę zakaŹną stosuje się
przepisy wydane na podstawie art.
20 ust. 3 ustawy zdnia 31 stycznia
1959 r. o cmentarzach i chowaniu
zmarłych (Dz. U. zfU|l r. Nr 118,
poz.687 i Nr 144, poz. 853).
$ 5.w razie zgonu osoby zmaĘ
w czasie odbywania kary pozba-
wienia wolności, stosuje się prze-
pisy wydane na podstawie art. 10
ust. 5 ustawy z dnia 3l stycznia
1959 r. o cmentarzach i chowaniu
zmarłych.
$ 6. Rozporządzenie wchodzi
w życie po upływie 14 dni od dnia
ogłoszenia.2)

l) Minister Zdrowia kieruje dzia-
łem administracji rządowej
zdrowie, na podstawie $ 1 ust. 2
rozporządzenia Prezesa Rady Mi-
nistrów z dnia 18 listopada 20lI r.
w sprawie szczegółowego zakresu
działania Ministra Zdrowia (Dz.
U. Nr 248, poz.1495 i Nr 284, poz.
1672).
2) Niniejsze rozporządzenie było
poprzedzone rozpor ządzeniem Mi-
nistra Zdrowia z dnia 3I paździer-
nika 2006 r. w sprawie postępowa-
niaze zwłokami osób zmarłych w
szpitalu (Dz. U. Nr 203, poz. 1503),
które traci moc Z dniem wejścia w
życie niniejszego rozporządzenia
na podstawie art. 219 ust. I pkt 3
ustawy z dnia 15 kwietnia 2OII r.
o działalności Leczniczej (Dz. U.
Nr 112, po2.654, Nr 149, po2.887,
Nr 174, poz. 1039 i Nr 185, poz.
1092).
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LUDZKIEEMBRIO NODOLASU

We wtorek 24|ipcaobiegła świat
wiadomość, o setkach ludzkich
embrionów, wyrzuconych w pla-
stikowych pojemnikach do lasu.
Wszystko wskazuje, że pochodzą
one z kilku placówek medycz.
nych.

Do makabrycznego od-
krycia doszło w niedzielę ff |ipca
w leśnym jarze naUralu. Miesz.
kańcy obwodu swierdłowskiego,
|eżLącego około 75 km na północ
odJekaterynburga zna|eź|i w pa-
rowie leśnym cztery duże plastiko-
we pojemniki z ludzkimi embrio-
nami.
- Jak na razie nte wiadomo, skąd
się tam zna|azły _ twierdzi Zastęp-
ca gubernatora obwodu swierdłow-
skiego, Władimir Własow. - Moż-
na odnieść wrażenie, że instytucja,
która zajmuje się utylizacją tych
odpadów nie dopetniła swoich

obowiązków.
We wtorek rosyjskie media

poinformowały, Że zna|eziono 248
ludzkich embrionów. Przedstawi-
ciel urzędu spraw wewnętrznych
Wa|erij Goriełych powiedział,
ze moŻe to oznaczać konkretne
ośrodki medyczne. Nazwał spra-
wę skandaliczną, dodat że według
jego wiedzy, ze zna|eziskiem mogą
mieć związek co najmniej cztery
szpitale. Urząd spraw wewnętrz-
nych wszcząt dochodzenie w tej
sprawie. Zaalarmowana przez
miejscową ludność policja poinfor.
mowała, Że z wyrzuconych do ro-
wu pojemników spadły wieczka
i część zawartości zna|azła się
na ziemi. Na miejscu policja wy-
kryła także etykietki z częściowo
zachowanymi znakami i liczbami.
Embriony posiadaty metki, na któ-
rych były wypisane nazwiska ich
matek. Jak zawiada mia zarzad ob-

wodowy MsW wszystkie zostaną
poddane sekcji zwłok. Miejscowe
władze zapowiadają ukaranie win-
nych.

Śledztwo w sprawie toczy
się pod osobistą kontrolą szefa po-
licji Ęonu swierdłowskiego Mi-
chaiła Borodina. Nad jej wyjaś-
nieniem będzie czuwać obwodowe
ministerstwo zdrowia.
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o się wydarzyto

Zainspirowani jednym z od-
cinków przygód Ferdynanda
Kiepskiego dwaj słupszczanie
postanowili wyprawić koledze
pogrzeb w wersalce. Wpadli,
gdy podczas wsiadania do pocią.
gu tapczan otworzył się i zwłoki
wypadĘ na peron.

Do zdarzenia doszło
w czwartek, f4 maja, ok. godz.
l1. Pasazerowie przebywający
na peronie dworca kolejowego
w Słupsku byli świadkami, jak
dwaj mężLczyźni w wieku 23
i 40 lat, bezskutecznie próbowali
wtaszczyć do wagonu SKM re-
lacji Słupsk - Gdańsk wersalkę.
Śmiechu było co niemiara, gdyż
mebel pomimo ich starań nijak nie
chciat zmieścić się w drzwiach'
Postanowili więc przepchnąć go
pod skosem. Gdy wydawało się, że
już sobie poradzą, wersalka nagle
otworzyła się i ze środka na peron
wypadły zwłoki. Wszczęto alarm.
Kolejarze natychmiast wezwali po-

licję. Starszy zmęiczyzn stał obok
wersalki jak wryty, nie wiedząc co
ma zrobić. Jego kompan widząc
zamieszanie rzucił się do ucieczki.

Ęm razem też nie m\ał szczęścia,
gdyż wpadł wprost na patrol policji.
- otrzymaliśmy informację od dys-
pozytora, że kilku słupszczan chce
zapakować wersalkę do pociągu
- informuje rzecznlk prasowy po-
licji w Słupsku, Robert Czerwiń-
ski' - Podczas Ę próby ze skrzyni

w pociągu - wyjaśniat prokura-
tor Ęonowy w Słupsku Dariusz
Iwanowicz. - Sekcja zwłok wyka-
za|a, ze denat, 59Jatek z Słupska,
zmarł, najprawdopodobniej kilka
dni wcześniej, podczas libacji al-
koholowej. Patomorfolog wyklu-
czył możliwość, aby osoby trzecie
przyczyn1ły się do jego śmierci.

Zatr zy mani zostali osadze-
ni w policyjnym areszcie. Nie mieli
zezw olenia pow iatowego in spekto -

wersalki wypadło ciało. Jednego
z mężLczyzn zatrzyma|iśmy na
miejscu, drugi próbowat uciec, ale
równiez został Zatrzymany.
- Na pewno nie doszło do mordu

ra sanitarnego na przewóz zwłok.
Nie wiadomo teŻ, co strzeliło im
do głowy, aby wyprawić swojemu
koledze tak egzotyczny pogrzeb.
(RTF)
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Komentarz okiem fachowca

GDZIE CHOWAMY ZMARŁYCH? ",s
w grobach ziemnych, w grobach
murowanych lub katakumbach
i zatopienie w morzu, natomiast
szczątki pochodzące ze spopielenia
zwtok mogą być przechowywane
także w kolumbariach. Groby ziem-
ne, groby murowane i kolumbaria
przeznaczone na składanie zwłok
iszczątków ludzkich mogą znajdo-
wać się tylko na cmentarzach [3].
Przy czy m zakładanie, utrzymanie
i zarządzanie cmentarzami komu-
nalnymi jest zadaniem wtasnym
gmin, a to samo w stosunku do
cmentarzy wyznaniowych należy
do wtaściwych władz związków
wyznaniowych [4].

Przepisy nie precyzują
w jaki sposób spopielone zwłoki
mają być pochowane w grobach
ziemnych lub murowanych, czy
też przechowywane w kolumba-
riach. Nie ma wyraźnego przepi-
su, który nakazywaĘ chowanie
prochów w urnach. Być może jest
to tak oczywiste, że przepis nie
jest tu potrzebny. Moim zdaniem
przepis taki jest niezbędny choć-
by dlatego, żLe gdyby istniat, to
z pewnością określaĘ warunki
jakim powinny odpowiadać urny.
obecnie rodzaje urn, ich wielkość,
rodzaj materiału, z którego urny
są wykonane, za|eżLy wyłącznie
od inwencji twórczej producentów
urn. Wszelkie decyzje podejmuje
w Ę sprawie komeĘa.

Pewna dowolność ponu-
je takŻe w dziedzinie pochów-
ków prochów. Wszyscy uzna|i, Że
prochów nie można rozsypywać

na polu pamięci, bo nie ma prze-
pisu, który by na to pozwalał.
A czy jest przepis, który zezwa|a
na wkopywanie prochów na polu
pamięci? Nie ma. Prochy mająbyć
pochowane w grobach ziemnych,
murowanych lub przechowywane
w kolumbariach [2]. Pole pamięci
nie jest ani grobem ziemnym, ani
grobem murowanym, ani kolum-
barium. Nie jestem przeciwnikiem
ani rozsypywania, ani wkopywa-
nia prochów na polu pamięci, na-
wet mocno to popieram, ale póki
co przepisu na to nie ma.

Kolejna kwestia, to po-
chówek prochów w grobie ziem-
nym lub murowanym. Czy można
w tych grobach pochować prochy
bez urny? Nie można. obowiązku
umieszczenia prochów (szczątków)
powstałych ze spopielenia zwłok
w urnie nie ma. Jednak z definicji
grobu ziemnego, który jest ,,do-
łem w ziemi, do którego składa się
trumnę ze zwłokami lub urnę (na
pewno nie pustą) i zasypuje zie-
mią,' [5] wynika, że prochów nie
umieszczonych w urnie pochować
tu nie można. To samo dotyczy
grobu murowanego, który z defi-
nicji jest ,,dotem, w którym boki
są murowane do poziomu gruntu,
do którego składa się trumnę ze
zwłokami lub urnę''[5]. Również
z definicji kolumbarium, które jest

,,budowlą z niszami przeznaczony -

mi do składania urn'' (także mam
nadzieję nie pustymi) [5] wynika'
że prochów nie umieszczonych
w urnie przechowywać nie mozna.

GDZTE CHOWAMY
LUDZKIE PROCHY

poprzednich artyku-
łach pisałem o chowa-
n iuzmarłvch iocho-

waniu szczątków wydobywanych
przy kopaniu grobów. W następ-
nych numerach ,,Memento" napi-
szę o chowaniu martwych płodów
i chowaniu innych szczątków iczę-
ści ciała ludzkiego odłączonych od
całości.

Dziś będzie o pochówkach
prochów.

Kremacja w Polcse rozpo-
wszechnia się coraz bardziej i co-
raz powszechniejsze są pochówki
prochów powstałych ze spopiele-
nia ludzkich zwłok. Ęmczasem
przestatzała ustawa o cmentarzach
i chowaniu zmarłych tl] o ta-
kich pochówkach mówi niewiele.
Popioły powstałe w wyniku spopie-
lenia zwłok uwazane sąza szcząt-
ki ludzkie, w stosunku do których
stosuje się odpowiednio przepisy
dotyczące postępowania ze zwło-
kami [2]. Przy czym zwłoki mogą
być pochowane ptzez złoienie
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Urny, w których umieszczasię pro-
chy powstałe ze spopielenia zwłok
mogą być wykonane zarówno
z materiałów biodegradowa|nych
jaki z mateiałów nie poddających
się biodegradacji. Powoduje to
określone konsekwencje w przy-
sztości. Umieszczenie prochów
w urnie niedegradowalnej daje
możliwość ekshumowania, czy
przeniesienia jej w dowolnym cza-
sie do innego grobu, czy do innego
mĘsca. Urna niedegradowalna
obojętnie gdzie umieszczona, czy
w obecnym grobie czy w przy-
szłości w specjalnie na to prze-
znaczonym miejscu degradacji nie
ulegnie i po latach będzie problem
z ich przechowywaniem lub ewen-
tualną utylizacją. Pochowanie pro-
chów w grobie ziemnym w urnie
biodegradowalnej ewentualną eks-
humację czyni niemożliwą chyba,
że symbolicznie. Degradacja urny
umożliwi naturalne połączenie się
prochów z ziemiąrodzimą.

Pragnę jeszcze zvtró-
cić uwagę na to, że w grobach
(ziemnych czy murowanych) do-
konujemy pochowania, natomiast

w kolumbariach prochy są skła-
dane i przechowywane. Nie wiem
czy uŻyte określenia zostały
w cytowanych na początku prze-
pisach użyte świadomie, czy przy-
padkowo, ale takie zapisy sugerują
wyraźnie, że kiedyś uważzano, ize
pochówek zwłok w grobie ziem-
nym jest ,,na zawsze", natomiast
przechowywanie urny w kolumba-
rium jest ,,czasowe''. Dziś wiemy,
że grób ziemny mozna po latach
uŻyć do ponownego pochówku, ale
w odniesieniu do kolumbarium
- budowli trwałej - powinniśmy
wręcz planować możliwość wie-
lokrotnego wykorzystania nisz
kolumbaryjnych. Zasady udostęp-
niania nisz do pochówków urno-
wych powinny być inne niż zasady
udostępniania miejsc pod groĘ
ziemne. Ustawa o cmentarzach
i chowaniu zmarłych reguĘe
głównie Sprawy chowania w gro-
bach ziemnych. Natomiast w usta-
wie jest niewiele o kolumbariach
i pochówkach urnowych, Zarządcy
cmentarzy mają wyjątkową okazję
uregulować sprawę po swojemu
choć prawidłowo i nie wbrew prze-

Komentarz okiem fachowca

pisom. Nisze powinny być udo-
stępniane na podstawie pisemnych
umów, bo tylko w ten sposób moż-
na bezspornie określić wzajemne
prawa i obowiązki zarządu cmen-
trza i krewnych zmarłego.Umowy
te powinny regulować zasady ko-
rzystania, ale również możliwość
odzyskania po latach nisz do po-
nownych pochówków.

Napiszę o tym wkrótce.

Przypisy.
[]-Ustawa o cmentarzach i chowaniu

zmarłych {ekst jednolity-Dz.U.Nr ll8

poz.687 zZOIk.

[Z|-Paragraf 8 Rozporządzenia Mini-

stra Zdrowia w sprawie postępowania ze

zwłokami i szczątkami ludzkimi-Dz.U.

Nr 153 poz.I783 z 2001r. z późn. zmia-

nami.

[3]-Art.l2 ustawy wymienionej w []

[4]-Art. I i 2 ustawy z [].

[S]-Paragraf 2 ust.l,2 i 5 Rozporządze-

nia Ministra Infrastruktury w sprawie

wymagań, jakie muszą spełniać cmen-

tarze, groby i inne miejsca pochówku

zwłok i szczątków, Dz.U.Nr 48 poz. z

2008r.



Z prasy

ŁOWCY ZI/, IARŁYCH w SZPITALU?
,,POCHOWKI SKOCZYŁY o KILKASBT PROCENT''

Czy pracownĘ szpita|a w Go.
rzowie ujawniali firmom po-
grzebowym dane zmarĘch pa.
cjentów? Takie pytanie stawiają
gorzo\ilscy prokurato rzy, którzy
badają' czy w szpitalu nie łama.
no prawa. Istnieje podejrzenie,
że dzięki informacjom z lecznicy
zaMady pogrzebowe miaĘ wy.
przedzać konkurencję'

Prokuratura Rejonowa
w Gorzowie prowadzi postępowa-
nie sprawdzające, czy w gorzow-
skim szpitalu łamano tajemnicę
stużbową. o mozliwości popeł-
nienia przestępstwa zawiadomił
śledczych jeden z pracowników.
Pan Marek od wielu lat pracuje
w prosektorium w gorzowskim
szpitalu. opowiedział,$azecie,,,
iebył' świadkiem, jak inni pracow-
nicy lecznicy wskazują rodzinom
zmarłych konkretne firmy i prze-
syłają do zakładów dane zmar-
łych, a także kontakt do ich rodzin.
W proceder mieli być zaangaŻo-
wani pracownicy prosektorium,
pielęgniarki i sekretarki, które pra-
cują w szpitalu.

Jak opowiada pan Marek,
także jego namawiano do podob-
nych praktyk, ale odmówlŁ.Ztego
powodu dwóch nieznanych męz-
czyzn miało odwiedzić go w pro-
sektorium i grozić, jemu, a takżrc
jego rodzinie. - Nieznajomi przy-
szli do mnie do pracy. Spytali mnie
o nazwisko. Gdy potwierdziłem,

powiedzieli, ze mam być grzecz-
ny, bo wiedzą, gdzie mieszkam
i co robią moje dzieci - opowiada.
Mieszkaniec Gorzowa spisał nu-
mery samochodu. Własnymi ka-
nałami doszedł, że samochód po-
chodził z jednej z wypożlycza|ni,
a mężrczyźni przyjechali z Boga-
tyni. Poszedt na polĘę i zawiado-
mił prokuraturę. - Sprawa została
jednak umorzona, bo stwierdze-
nie, ze ktoś wie, gdzie mieszkasz
i Że masz rodzinę, nie jest karal-
ne. Ci ludzie dobrze wiedzieli, co
powiedzieć, jak mnie zastraszyć,
zeby nie ponieść konsekwencji -

opowiada. Toczy się jednak dalej
sprawa udostępniania informacji
firmom pogrzebowym przez pra-
cowników szpitala.

Prokuratura Rejonowa
w Gorzowie ma 30 dni na zbada-
nie, czy są podstawy do wszczę-
cia śledztwa w sprawie ujawniania
danych. Przez ten czas prokurato-
rzy zamietzają przesłuchać pierw-
szych świadków i sprawdzić doku-
mentacj ę w fi rmach pogrzebowych
i szpitalu.

- Na razie zbieramy infor-
macje. Sprawdzamy, czy w szpita-
lu doszło do złamania tajemnicy
słu żbowej i pr zekazy wania fi rmom
pogrzebowym danych osobowych
zmarłych pacjentów. Grozi za to
kara do trzech lat więzienia. Na ra-
zie postępowanie toczy się w spra-
wie, a nie przeciwko komuś - mówi
Dariusz Domarecki. rzecznik Pro-

kuratury okręgowej w Gorzowie.
o możliwości łamania

prawa przez pracowników szpita-
la alarmowali niedawno dyrekcję
|ecznicy wtaściciele trzech zna-
nych zakładów pogrzebowych
z Gorzowa, które na co dzieft ze
sobą konkurują. Z ich obserwacji
wynika, że niektóre gorzowskie
fi rmy pogrzebowe znacząc o zw ięk-
szyły w ostatnich miesiącach licz-
bę organizowanych pochówków.
Chodzi o nowe firmy na rynku.

- Jestem w tej branży od
30lat. Prowadzę statystyki. To nie-
prawdopodobne, aĘ firmie, która
dotąd miała kilka pogrzebów mie-
sięcznie, nagle pochówki skoczyły
o kilkaset procent - uważa jeden
z przedsiębiorców. Trop zaprowa-
dził' go do szpitala.

W piśmie do dyrekcji szpi-
tala przedsiębiorcy ostrzegali już
kilka miesięcy temu, ze pracowni-
cy szpitala mogą przekazywać in-
formacje o zgonach i pomagać ich
konkurencji w łowieniu klientów.
Dyrekcja szpitala odpowiedziała
na skargę. W piśmie czytamy, Że
podobny proceder w szpitalu nie
ma miejsca i nie ma dowodów,
które go potwierdzają.

Łukasz Woźnicki' Dariusz Barański
gazeta.pl
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Komentaz okiem fachowca

włoki osób zmarłych co.
raz częściej są spopielane
i coraz częściej wystę-

pują pochówki urnowe zamiast
tradycyjnych pochówków zwłok
w trumnach. Urny z prochami
można chować w grobach urno-
wych ziemnych czy murowanych
tradycyjnych grobach ziemnych
czy murowanych, w których do-
tychczas chowane były trumny ze
zwtokami. Coraz częściej jednak

budowane są specjalne miejsca
chowania urn - kolumb aria. KaŻdy
niemal zarząd cmentarza próbuje
wygospodarować na swoim cmen-
tarnJ miejsce na kolumbarium.
Dotychczasowe kolumbaria to
zwykle duże budowle z dtugimi
wieĘiętrowymi rzędami nisz.
w takim kolumbarium niewąt-
pliwie można pochować wiele
dziesiątków urn. Wieloniszo-
we kolumbaria przyczyniają się
do lepszego wykorzystania po-
wierzchni grzebalnych coruzbar-
dziej zapełniaj ących się cmentarzy.
Kolumbańa takie mają jednak

dtlżlą niedogodność. Występuje
tu duze ,,zagęszczenie,, chowa-
nych urn. Przy ciasno wykonanych

miejscu. Kolumbańum takie zaj-
mie mniej miejsca niż pojedynczy
grób ziemny a pochować w nim
będzie mozna wiele urn. Ponad-
to wystarczy z pewnością mĘsca
na postawienie wielu kwiatów
i zniczy. Istotne jest tei to, ie takie

nak mniejsza lub większa ściana
z niszami na urny. Jest to konstruk-
cja nadziemna postawiona na ze-
wnątrzlub wewnątrz budynku, ale
z pewnościąnie zakopanaw ziemi.

Marian Ko|czyński

KOLUMBARIUM (JEDNO)RODZINNE
PoRADY MARIANA KoLCZYŃSKIEGo

obok siebie niszach brakuje czę-
sto miejsca na postawienie kwia-
tów czy zniczy. KaŻdy chciaĘ
kwiaty czy znicze postawić bez-
pośrednio w miejscu pochowania
urny z prochami swego krewne-
go, na co nie zawszejest miejsce.
Alternatywą dla dużych budowli
kolumbaryjnych mogą być małe
kolumbaria rodzinne czy wtęcz
jednorodzinne na f-6 nisz. Ko-
lumbarium takie nie zajmuje dużo
miejsca i jest mało kłopotliwe.
Postawienie takiego kolumbarium
mozna porównać do postawienia
nagrobka. Nie trzeba wielkich
projektóq pozwoleń, uzgodnień.
Wystarczy przywieść gotowy
prefabrykat i zamontować go na

rodzinne kolumbarium może być
wykonane zgodnie z indywidu-
alnym Życzeniem rodziny zlnar
łego, podobnie jak to ma miejsce
obecnie przy stawianiu nagrob-
ków na grobach tradycyjnych.
Małe kolumbarium rodzinne moż-
na postawić również na istniejącym
grobowcu czy pieczarze, szczegó|-
nie wtedy, gdy wszystkie miejsca
w grobowcu są już zajęte a od
ostatnich pochówków nie upłynęła
jeszcze wystarczająca ilość czasu.
Pojawiają się tez kolumbaria pod-
ziemne zwane tak przez produ-
centów tychŻe. Moim zdaniem nie
są to kolumbaria, |ecz odmiany
grobów urnowych ziemno-muro-
wanych. Kolumbarium jest to jed-
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DYSPONENT CZY OPIEKUN
DYSPONENT GROBU - KTO TO TAKI?

lem.
Jako właściciel rzeczy jest

jej dysponentem i ma prawo zarzą-
dzania i rozporządzania tąrueczą
w zakresie wynikającym z prawa
własności.

Najemca lokalu moze wy-
najmowanym lokalem takze dys-
ponować czy|i zarządzać - roz-
porządzać, ale tylko w zakresie
uprawnień wynikających z umowy
najmu. Zakres uprawnień dyspo-
nenta najemcy wynika z wcześniej
czynności prawnej, tj. z zawartej
wcześniej umowy najmu.

Podobnie rzecz się ma
z umowami dzierżawy, użlycze-
nia, cesji Ę. Każdy uczestnik
takĘ umowy jest dysponentem
przedmiotu umowy, tzn. może
przedmiotem umowy zarządzać
- rozporządzać, a|e tylko w zak're-
sie wynikającym z wcześniejszej
czynnośc i
prawnej, tj.
z umowy. Po-
jecie (a może
funkcja),dys-
ponent" nie
jest pojęciem
samodz ie l -
nym i samo-
istnym, lecz
zawsze wy-
wodzi się z
prawa wcześniej uzyskanego.

Prawo dysponowania, czy -

Ii zarządzania - rozporządzania
może dotyczyć rzeczy, ale może
dotyczyć także prawa.

osoba posiadaj ąca prawo do
grobu jest dysponentem tego prawa
i może nimzaruądzać - rozporzą-
dzać, a|e tylko w zakresie swoich
własnych uprawnień. Po zmarłym
pozostało wielu członków rodziny
zarówno bliższych jak i dalszych
krewnych i każdy znich swoje pra-
wo do grobu posiada. Nie jest więc
właściwe przypisywanie jednemu
z członków rodziny zmarłego pra-
wa do dysponowania grobem i na-
zy w ania go dysponentem.

Często bywa tak, Że to
zarząd cmentarza ustanawia ko-
goś dysponentem grobu. Zarząd
cmentarza tym samym przyznaje
(mianuje?) komuś tytuł' czy funkcję

,,Dysponenta" i nadaje mu ,,prawo
dysponowania grobem". Jest to ja-
kaś dziwaczna sytuacja, przecieŻ
krewny zmarłego swoje prawo do
grobu już posiada i przyznawanie

mu jakichś dodatkowych,,tytułów''
czy ,,ptaw'' jego uprawnień nie
zwiększa, ani nie zmienia. Ponad-
to wysoce naganne jest nadawanie

,,tytułów'' czy,,praw,, przez zatząd

ojęcie dysponónt grobu
w ustawie o cmentarzach
i chowaniu zmarłych nie

występuje. Pojecie to nie wystę-
puje takżLe w rozporządzeniach
Ministrów, czy|i w aktach wy-
konawczych. Pojęcie dysponent
nie występuje takie w Kodeksie
Cywilnym. Pojęcie dysponent nie
występuje także w wielu encyklo-
pediach.
Myślę, ze potocznie można by
Iznać, że dysponent to zarządza-
jący-rozporządzający czymś, np.
ruecząlub prawem.

Wtaściciel tzeczy jest jej
dysponentem, tzn. może nią zurzą-
dzaćtozporządzać według włas-
nego uznania w sposób nieograni-
czony i niczym nie skrępowany, bo
takie prawo wynika z jego prawa
własności. W tym wypadku dyspo-
nent swoje prawo dysponowania,
czy|i zarządzania-rozporządza-
nia swoją własnością wywodzi się
z wcześniejszej czynności prawnej,
która nadała mu prawo własności.
Jest właścicielem bo rzecz kupił
(i mana to umowę kupna),|ubtzecz
sam wytworzl i jest jej właścicie-
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cmentarza, który nie jest do tego
uprawniony. Prawo do grobu jako
kontynuacja prawa do pochowania
wynika wprost Z ustawy izarządo-
wi cmentarza nie wolno w zaden
sposób w to prawo ingerować.

Wydaje mi się, Że u źród-
ła ustanawiania czy powoływania
,,Dysponenta" jest potrzeba zapisa-
nia w Ęestrach cmentarnych osoby
z kręgu osób uprawnionych do gro-
bu, która byłaby kompetentna do
podejmowania decyzji w sprawach
bieżącego zarządzania grobem
w sytuacjach, kiedy zarządcmenta.
rza musi się z kimś w sprawie tego
grobu skontaktować. Taka osoba to
przecieŻ opiekun grobu. Myślę, ze
opiekun grobu jest w stanie spetnić
wszelkie oczekiwania. osoba, któ-
ra najczęściej grób odwiedza, dba

o niego i na bieżąco go pielęgnu-
je jest naturalnym OPIEKUNEM
GROBU. Nikomu nie trzeba nada-
wać dodatkowych',tytułów''.

Zapisanie w Ęestrach
cmentarnych osoby na bieŻąco
pielęgnującej grób, jako opieku-
na grobu, wyzwoli w tej osobie
poczucie partnerskiej współpracy
z zarządcą cmentatza. opiekun
będzie przekonany, Że to z nim
zarządca będzie się kontaktował
w pierwszej kolejności w razie wy-
stąpienia jakichkolwiek problemów
związanych z grobem, a wtedy on
samodzielnie lub w uzgodnieniu
z innymi członkami rodziny bę-
dzie się starat problem rozwtązać.
Zarządca w opiekunie będzie miał
iycz|iwego. skorego do wspótpra.
cy sojusznika.

z prasy

Nazwanie zaś osoby
opiekującej się na bieżąco gro-
bem DYSPONENTEM wyzwoli
w niej niewątpliwie poczucie nad-
miernej wazności. Skoro zarządca
cmentarza nazwał' ją dysponen-
tem to znaczy, ie moie ona teraz
samodzielnie bez uzgadniania
z innymi, a czasem nawet wbrew
ich woli, decydować o wszystkim,
bo to ona jest tu ,,Bogiem i Carem".
Konflikty. które mogą się na tym
t|e zrodzić trafią do zarządcy, ten
będzie musiał całą sprawę ,,odkrę-
caĆ,,.
Dlatego zachęcam wszystkich za-
rządców cmentarzy. Zaniechajcie
używania pojęcia dysponent. Uży-
wajcie pojęcia opiekun grobu.

Marian Ko|czvński.



Porady i prawo

PoMYŁKI
KĄCIK IRENEUSZA MIGDAŁA

ytuacje te na pozór teo-
retycznie i hipotetycznie
w żadnej firmie pogrzebo-

wej się nie zdarzają. Jednakże co
jakiś czas media nagłaśniają spo-
radycznie fakty pomyłek zwłok
i wydawania ciał nie tych zmar-
łych, po których przyjechał kara-
wan. W przeszłości istniały zaj-
ścia, kiedy po pomyleniu zmarłych
o podobnych inĘałach lub też
identycznych imionach i nazwi-
skach na cmentarz do kaplicy był
wieziony nie ten człowiek, po czym
rodzina doznawała szoku widząc
obcą osobę w trumnie. Zdarzało
się, że wykopywano nocą, przy
wątłych światłach latarek trumny
i ,;wymieniano'' zmarłych. Tak by
nikt nie dowiedział się o pomyłce.
Do takich zdarzeń mogło docho-
dzić zwłaszcza wtedy, gdy zwło-
ki kilkorga osób przeĘwające
w prosektorium były w stanie da-
leko posuniętęo rozkł adu. Źródeł
pomytek, które czasami istniały,
zachodząi oby nie zachodztły,na-
leży szukać w chwili śmierci czło-
wieka. Podczas wypadków komu-
nikacyjnych, w których ginie kilka
osób, prob|em zaczyna nabierać
wyrazistych cech. Wyciąganie ciał
z wraku samochodu. wielość stużb
na mĘscu zdarzenia, często chaos
sprzyjają pomyłkom. I tak ozna-
częni zmar|i trafiają na autopsję.
Często nie jest przeprowadzona
identyfikacja, nie ma dokumentów
tożsamości. Zdarza się, ze rodziny
mieszkają na drugim końcu kra-

ju. Przyjazd przysparza problemy,
a stan ciał bliskich po wypadku jest
na tyle traumatyczny, ż,e potęguje
zafałszowanie faktycznego obrazu
zmar|ych. Inną sytuacją, z którą
można się zetknąć jest tzw.: ,,ozna-
czanie,, zmarłych w szpitalach na
oddziałach, kiedy następuje zejście
śmiertelne. Każdy szpital ma swój
własny regulamin postępowa-
nia w przypadku śmierci chorego
w szpitalu. Podobne zasady doty-
czą przyk|ejania kartek, kierowa-
nia zwłok do kostnicy, plastrów lub
opasek na dłonie. Słuszną wydaje
się być, tzw... zasada ,,trzecW,, tj.
ftzechoznaczeń, np.: na przegubie
dłoni, lub plaster na stopę lub ra-
mię. Drugie oznaczenie na klatce
piersiowej a trzecie na worku do
zwłok, plaster lub niezmywalny
flamaster. Po takich czynnościach
prawdopodobieństwo pomyłki
jest znikome. Podobna sytuacja
ma miejsce przy eksportacjach
z domów. Również wskazana jest
zasada ,,trzecW', tym bardziej kie-
dy zwłoki mają być przewożone
do ,,chłodni miejskiej''. Nie chcę
w tym miejscu dłużej się rozpi-
sywać, ale jest znany przypadek,
kiedy firmy w chłodni miejskiej
celowo pozamieniały kartki, by
pogrążyć konkurencję. Nieco ina-
czej sprawy się przedstawiają, gdy
rodzina organizuje pogrzeb bliskiej
osoby, któĘ nie widzieli kilkana-
ście lat, gdyi ta osoba przeĘwa-
ła, np.: w domu opieki społecznej
i rodzina zwyczajnie nie pozna-

je bliskiej osoby. Lub też rodzina
zwyczajnie myli godzinę pogrzebu
i robi larum, iż to nie tabliska zmar-
ła. Należy w tym miejscu nadmie-
nić,iż,nawet w firmie pogrzebowej
może dojść do pomyłki. Kiedy jest
dużo pogrzebów i rodziny zaczy-
nają przynosić ubrania. Ubrania
są dostarczane na wieszakach,
w workach, reklamówkach etc.
Garderoba wisi w szafie, na stoja-
ku. wieszaku. Kartki z nazwiska-
mi zmarłych są przyklejane, przy-
szywane' wkładane do worków,
zakładane na wieszaki i można
przypadkiem dowiesić kartkę przy
garderobie obok i znowu pojawi
się problem. W związku z powyźl-
szym należy być wyczulonym, na
wszelkie niuanse, gdyż jak widać
nie trudno o pomyłkę. Teraz,kiedy
kremacja w kĘu nabiera rozpędu
odwrotu już nie będzie.
Ireneusz Migdał

Pomyłki zwłok nie należą
do rzadkości. oto kilka przykła-
dów obrazujących skalę problemu.
Jak donosi Głos Wielkopolski,
w artykule Marcina Pomianow-
skiego, rok temu pracownicy
zakładu pogrzebowego w Sza-
motułach pomylili zwłoki. Błąd
wykryto tylko dlatego, Że rodzina
chciała pożLegnać zmarłego przy
otwartej trumnie.
Marian Z. zmarł w domu w nie-
dzielę. Rodzina powiadomiła po-
gotowie. Lekarz stwierdzit zgon.
Sprawę przechowania zwłok
i przygotowania do pogrzebu zle-
cono zakładowi pogrzebowemu.
ZmarŁy zostat zabrany dozakłado-
wej kostnicy. Pogrzeb zaplanowa-
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no na wtorek na godzinę piętnastą
w Słopanowie. o 14.30 rodzina
przystąpita do odmawianiaróiairca
i pożegnania zmarłego. Gdy syno-
wie denata odkręcili wieko, oka-
zato się, że w środku znajduje się
inne ciato. Próbowali powstrzy-
mać żałobników, którzy wchodzili
do kostnicy. Zapóźno.
_ To był dla nas wszystkich szok
- mówi pani Janina, bliska krewna
zmarłego. _ To jest sytuacja nie-
wyobrażalna, nie bardzo wiedzie-
liśmy co robić w tamtym momen-
cie. - dodaje.

Rodzina natychmiast po-
wiadomiła o zajściu firmę po-
grzebową. W ciągu następnych 30
minut na cmentarzu pojawiła się
wtaścicielka firmy wraz z właści-
wym ciałem. I tu żałobnicy prze-
żyli kolejny szok. _ Szefowa firmy,
jak gdyby nic się nie stato, ani nie
przeprosiła za pomyłkę, ani nie
próbowała wyjaśnić sytuacji.

W Świdnicy doświadczo-
nej załodze karetki pogotowia oraz
policjantom udało się pomylić cia-
ło z manekinem. Informacje na-
gtośnił portal RMF24.pl. Świdni-
cka prokuratura wszczęła śledztwo
w sprawie śmierci kobiety, która
w listopadzie ubiegłego roku wy-
padła przez okno jednej z kamie-
nic w mieście. Niewykluczone, Że
na ratunek byłozapóźno z powodu
fatalnej pomyłki policji i pogoto-
wia ratunkowego. Wezwani przez
sąsiadów namiejsce wypadku poli-
cjanci, stwierdzili, Że na ziemi |eŻy
manekin, a nie człowiek. Jak wy-
n1ka z ustaleń prokuratury, |ekarz
pogotowia ratunkowego, który był
na miejscu, nie podjął czynności

ratunkowych. Niewykluczone, Że
pomytka to wynik siły sugestii.
Zgromadzeni na miejscu gapie
mieli pytać policjantów i pogo-
towie po co w ogóle przyjechali
skoro przez okno wyleciał mane-
kin. Wszystko dziato się wieczo-
rem. Jeden z policjantów zezna|
w prokuraturze,Że oświetlit zwto-
ki latarką. Stwierdził, że dotknąt

,,|ezącego przedmiotu'' i uznat,
że jest to sklepowy manekin. Na
miejscu wypadku byto również
pogotowie, ale lekarz nie zdecydo-
wał się na to by sprawdzić wersję
policjantów. Pół godziny później
oficer dyżurny policji w Świdnicy
otrzymał ponowne wezwanie pod
ten sam adres. Dopiero wtedy po-
licjanci i lekarz pogotowia zrozu-
mieli, że popełnili błąd. Prokura-
tura Rejonowa w Świdnicy z|eclła
Zakładowi Medycyny Sądowej
we Wrocławiu wydanie opinii.
Ma ona odpowie-
dzieć na pytanie,
czy kobieta zmar-
ła natychmiast
po upadku. Ma
również rozwiać
wątpliwości, czy
po upadku było
mozna udzielić jej

skutecznej pomo-
cy. Wstępna sek-
cja zwtok wyka-
zała, Że kobieta zmarła w wyniku
wielonarządowych obrażeń. Pro-
kurator Marek Rusin zaznacza, ze
śledztwo jest prowadzone w spra-
wie śmierci kobiety, przekroczenia
uprawnień przez funkcjonariuszy
i nieudzielenia pomocy. Dopiero
od opinii biegłego za|eŻeć będzie,

Porady i prawo

czy ktokolwiek ustyszy zarzuty. -

W komendzie policji w Świdnicy
zakończyło się wewnętrzne postę-
powanie
w sprawie policjantów, którzy byli
na miejscu zdarzenia. Kontrola po-
twierdziła, że policjanci dopuścili
się przewinienia dyscyplinarnego,
uznając ciato ludzkie za manekina
- mówi Katarzyna Czepi|, rzecz-
nik prasowy komendy. - Ewen-
tualna odpowiedzialność karna
funkcjonariuszy jest uzależniona
od końcowej decyzji prokuratury
- dodaje. Jeden z funkcjonariuszy
pracuje w policji od trzech lat, dru-
gi rok krócej. Do zdarzenia doszło
późnym wieczorem, na początku
listopada ubiegtego roku. Dopiero
teraz jednak sprawa ujrzała światło
dzienne. Pomyłki zdarzają sie tak-
że liniom lotniczym. Jak informu-
je gazeta.pl, trumnę ze zwłokami
ludzkimi dostarczyty US Airways

mieszkańcowi Filadelfii, który
oczekiwat dostawy pojemnika
z tropikalnymi rybami akwariowy-
mi. Trumna, dostarczona przedsta-
wicielowi sklepu zoologicznego,
była zapakowana w wielkie karto-
nowe pudło. Makabryczną pomyŁ
kę stwierdzono dopiero w sklepie.
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Linie lotnicze bardzo przeprosiły
za ten incydent, a kobieta, której
zmarły mąŻ trafił' do sklepu, całą
sprawę potraktowała z humorem.
- Najpierw byłam zaszokowana,
ale potem trochę się uśmiałam -

powiedziała gazecie. - Mój mąż
był zartownisiem. Myślałam, że
po raz ostatni z nas sobie zakpił'.
Zwłoki 65-letniego listonosza,
miały trafić do jednej z p|acó-
wek naukowych w Filadelfii.

w kwietniu Ęgodnik
Wałbrzyski opublikowat szokują-
cą historię Roberta Wyki. Miesz-
kaniec Bielawy został pochowa-
ny f0 październlka f0|I roku na
cmentarzu w Bielawie, po tym
jak jego ciało wyłowiono z wody
w Berlinie. Jednak po miesiącu
Wyka wysłał rodzinie pocztówkę
z Danii. Tozsamość męŻczyzny,
ustalono tylko na podstawie, zna-
lezionego przy zwtokach doku-
mentu na nazwisko Robert Wyka.
Do Niemiec, pojechała jego sio-
stra, Kamila WoŹniakiewicz. - Nie
pozwolono mi na identyfikację
ciała, argumentując to zbyt posu-
niętym rozkładem zwłok. Powie-
dziano, żrc nie może być mowy
o pomyłce. Pomyślałam, ze Niem-
cy są dokładni. Ale nie oddano mi
żadnych dokumentów, rzekomo
przy nim zna|ezionych. Dostałam
tylko sygnet i dwa kolczyki. Wte-
dy coś mnie tknęło: Robert nigdy
nie nosiĘ podobnych rzeczy
- relacjonuje. Miesiąc po pogrze-
bie, do rodziny przyszła karta od
Roberta Wyki, z pozdrowieniami
ze Szwecji. Rodzice i rodzeństwo
potraktowali to jako smutny zart,
jednak zgłosili sprawę na policję.

Dokładnie 11 stycznia przyszła
koĘnakartka, tym razem z Danii.
Jest na nĘ także numer telefonu.
- Gdy usłyszałam głos w telefonie,
byłam pewna, że to Robert. Był
zszokowany tym, co mu powie-
działam, długo się nie odzywat.
Nie miat pojęcia, co my tu prze-
żywaliśmy _ opowiada siostra Ka-
mila. Rodzina powiadomiła pro-
kuraturę. Kilka dni póŹniej swoje
zeznania złoŻył' sam Wyka. - Po-
szkodowany złożLył' zawiadomien ie
o przekroczeniu uprawnień przez
funkcjonariuszy publicznych - po-
licję lub prokuratora w Berlinie,
który w wyniku zaniedba(t uznał'
go Za zmarłego. Nasze śledztwo
dotyczy sprawdzenia wszystkich
okoliczności poprzez sięgnięcie
po międzynarodową pomoc praw-
ną - tłumaczy prokurator Emil
Wojtyra z Prokuratury Rejonowej
w Dzierżoniowie. - okazuje się,
ie poza badaniem na zawartość
alkoholu Niemcy nie zachowali
krwi ani nie pobrali wycinków od
denata. Kiedy rozmawiałem z nie-
miecką polĘą telefonicznie, byli
zdumieni _ dodaje. Jak doszło do

Ę tragicznej w skutkach pomyłki?
Do Berlina bielawianin przyjechał'
Za pracą w lipcu ubiegłego roku.
Wcześniej przez 14 lat mieszkał
we Włoszech, pracował dorywczo
jako malarz. W stolicy Niemiec
przebywał zaledwie miesiąc. Aku-
rat odbywała się tam międzynaro-
dowa Love Parade.
- Po zabawie przespaliśmy się
zkolegami naławkach w pobliskim
parku. Kręcił się koło nas niezna-
jomy mężczyzna, Polak. Zbierał.
puste butelki. w nocy zginęty mi

dokumenty _ polski i włoski do-
wód. Po kilku dniach udato nam
się odzyskać polski dowód od tego
człowieka, resztę miat zgubić. Pró-
bowałem zgłosić sprawę na policji,
ale mnie zlekcewazyli: przyjdź
jutro, odpar|| Zajakiś czas wyje-
chałem do Skandynawli za pracą
- relacjonuje Robert Wyka.

Ter az w a|czy o przywróce-
niedo życia. Rodzinabędzie się do-
magać odszkodowania w związku
z poniesionymi kosztami pochów-
ku oraz za straty moralne.

W ubĘłym tygodniu eks-
humowano zwłoki pochowane na
bielawskim cmentarzu. Medyk są-
dowy pobrat wycinek w celu iden-
tyfikacji zmarłego, po czym ciało
zostało pochowane jako NN aż do
wyjaśnienia sprawy.

O kolejnym przypadku
informuje TVN24. Dolnośląska
policja wszczęła śledztwo w spra-
wie dramatycznej pomyłki do ja-
kiej doszło w Legnicy. W trakcie
pogrzebu bliscy zmarĘ odkryli,
że w trumnie wcale nie spoczywa
ich matka, tylko zupełnie obca ko-
bieta. Sprawa wyszła na jaw, gdy
przed pogrzebem jeden z człon-
ków rodziny poprosił o otwarcie
trumny, aĘ złoiyć zmaĘ ostat-
ni hotd. Wtedy okazało się, że
w trumnie leży ciało innej kobie-
ty. Nieboszczka miata na sobie te
ubrania, które wcześniej krewni
przygotowali dla swojej zmarłĄ
mamy. Nie wiadomojednak, gdzie
sązwłoki właściwej osoby, ani kim
jest kobieta znaleziona w trumnie.

(rtf)
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POZNAJEMYFIRMY. DEWI
Firmę Dewi, zajmującą się za.
opatrywaniem zakładów po.
grzebowych w akcesoria fune-
ralne, załoźtył' w kwietniu 2004
r. Adam Czartoryski. Znajduje
się ona przy ul. Łomżyńskiej
w Zambrowie, na trasie Warsza-
wa . Białystok. o tym' jak radzi
sobie na coraz bardziej wyma-
gającym rynku postanowiliśmy
zapytać kierownika Dewi, Da.
riusza Choińskiego.

Memento: - Czym się zajmuje
Dewi i jak wyglądały wasze po-
czątkt?

Choiński: - Początkowo zatrud-
nialiśmy dwie osoby i mieściliśmy
się na 150 metrach kwadratowych.
Systematycznie powiększaliśmy
naszą ofertę o nowe produkty.
obecnie posiadamy obiekt o tącz-
nej powierzchni 1300 mkw. Zaj-
mujemy się kompleksowym za-
opatrzeniem firm pogrzebowych
w systemie dwudziestoczterogo-
dzinnym. Dbamy, aby wszystkie

nasze produkty byty jak najwyższej
jakości, a Zarazem atrakcyjne ce-
nowo. Jesteśmy wyłącznym przed-
stawicielem wielu, nie tylko euro-
pejskich firm, których produkty
sprzedajemy poniżej cen na ich ro-
dzimych rynkach. Towary polskich
producentów oferujemy Zawsze
w ich cenach rynkowych. Orga-
nizacjom zainteresowanym naszą
ofertą wysyłamy katalog w ciągu
dwudziestu czterech godzin, tyle
samo trwa rea|tzacja zamówień.
Jeśli zamówienie przekracza waf-
tość netto 500 zł' koszty związane
z dostawą są pokrywane przez nas.

Memento: - Czy pan mógłby
powiedzieć kilka słów o no-
wościach w waszei ofercie?

Choiński: - obecnie wprowadza-
my system do produkcji kart pa-
miątkowych PVC, nowe modele
urn, w tym również naprochy zwie-
rząt, srebrnych relikwiarzy' nowe
wystroje kaplic oraz wiele innych.

Informacie z branży

Memento: - Które z waszych pro-
duktów cieszą się największym
powodzeniem?

Choiński: - Zdecydowanie urny,
co jest podyktowane rosnącym
zainteresowaniem spopieleniem.
Firma Dewi wychodzi naprze-
ciw temu zjawisku, nieustannie
poszerzając swój asortyment urn.

Memento: - Jakie są plany Dewi
naprzyszłość?

Choiński: - Planujemy kontynu-
ować proces poszerzania asor-
tymentu, pozwa|ającego naszym
klientom nie tylko kupić najtaniej
najwyższej jakości produkty, ale
również umoz|iwić im zyskanie
przewag| na rynku dzięki naszemu
asortymentowi. Zdajemy sobie
sprawę Ze zmian zachodzących
na rynku i wychodzimy im na-
przeciw, dając tym Samym na-
szym statym klientom dostęp do
najnowszych technologii obsługi
swoich klientów oraz promocję
firmy na rynku lokalnym.

KOPMLEKSOWE ZAOPATRZENIE FIRM POGRZEBOWYCH
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PREZYDENT M IASTA sToŁEczN EGo WARSZAWY

oraz

zARzĄD cM ENTARZY KoMu NALNYCH W WARszAWl E

zapraszajq na u roczystość

J U BI LEU SZU 1 OO.LECIA POWSTAN IA
CMENTARZA WOJSKOWEGO

w dniu 14 sierpnia 201 2 r. o godz.17 .00

Uroczystość odbędzie slę na Cmentarzu Wojskowym ul. Powqzkowska 43/45

(plac przed Domem Pogrzebowym)

W uroczystości wezmq udziat przedstawicie|e władz państwowych,

wojewódzkich, m. st. Warszawy i dzielnicowych

P|anowane zakończenie uroczystości godz. 1 8.00

MIASTO
sToŁEcZNE
WARSZAWA

zAMĄD
CMENTARZY
KOMUNALNYCH
WWARSZAWE



INFORMACJA

je,

ilftqi "?

_til

rząd Cm entarzY Komundl

że od 1 l|pca 201f r. nie

DLA z^KŁADÓw PoG RZEBoWYCH

zARzĄD CMENTARZY KoMUNALNYCH W wARszAW|E
u|. Powązkowska 43/45
01-797 Warszawa
ff 633 91 54
e-nrail: cmentarz@cmentarzekomunalne.com.pl
www.cmentarzekom u nal ne.com. pl
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ODSZEDŁ JAN PORYCKI
29 maja 2012 roku po długiej
i ciężkiej chorobie zmarł', prze.
żlywszy 73 |ata Jan Porycki' dfu.
goletni pracownik i dyrektor
MPUK oraz Dyrektor Zarzą-
du Cmentarzy Komunalnych w
Warszawie, członek założlycie|,
aktywny działacz Polskiego Sto.
warzyszenia Pogrzebowego. Po-
grzeb odbyłsię pierwszego czerw.
ca w kościele p.w. Matki Boskiej
Kńlowej Aniołów.

Jana Poryckiego wspomina Roman
T. Kowalski z firmy P.U.P. REQUI-
EM Warszawa

Pana Dyrektora Jana Po-
ryckiego poznałem na jednym ze
spotkań Stowarzyszenia Przedsię.
biorców Pogrzebowych w Warsza-
wie' na początku lat 9O-tych.

W tym czasie był dyrekto-
rem Miejskiego Przedsiębiorstwa
Usług Komunalnych w Warsza.
wie. od pierwszego spotkania dał
się poznać jako cztowiek z duią
wiedzą fachową dotyczącą fune-
raliów. W tamtych zamierzchłych
czasach w Warszawie było tylko

pogrzebowych. Pan Dyrektor chęt-
nie dzielił się z nami, nowicjuszami
w branży, swoim doświadczeniem.
Często studził nasze rozpalone gło-
wy, opierając się twardo na aktual-
nych przepisach dotyczących naszej
działalności. Swoje racje przedsta-
wial zawsze w bardzo spokojnej i
wywazonej formie. Muszę przypo-
mnieć' Że Pan Dyrektor Jan Pory-
cki w tym czasie zarządzał jedną
z największych państwowych firm
pogrzebowych.
I tak przez lata służyt swoim do-
świadczeniem, nam nowicjuszom
w branży pogrzebowej.

Do b|izszych kontaktów
zawodowych moich z Dyrektorem
Poryckim doszto w roku 1999.
Moja firma została wybrana na
organizatora uroczystości pogrze-
bowych, w nowo otwartym Cmen-
tarzu Komunalnym Południowym
w Antoninowie. W tym momencie
nasze kontakty zawodowe zdecydo-
wanie się zacieśniły. T[ muszę się
przyznać, ze pierwsze, najtrudniej-
sze miesiące pracy na tym cmenta-
rzu, przetrwałem dzięki Panu Dy-
rektorowi Porvckiemu.

W stowarzyszeniu

To Dyrektor Porycki na ponie-
działkowych spotkaniach, potrafił
w bardzo subtelny sposób poskro-
mić moje zapędy dotyczące popra-
wek i usprawnień na nowo powsta-
łym cmentarzu.

To Pan Jan Porycki nigdy
nie odmówił spotkań zawodowych
izawsze był chętny do podjęcia dys-
kusji w sprawach dotyczących mo-
jej pracy na nowym cmentarzu. I tu
bardzo wazna uwaga: Pan Dyrek-
tor Porycki w swoim gabinecie, na
wierzchu trzymał dziennik ustaw,
książki branżowe i nigdy' w czasie
dyskusji, nie wstydził się sięgnąć do
tych materiałów, chcąc mnie prze-
konać do swoich racji. Mimo , ie jui
nie pracuję na Cmentarzu Komunal-
nym Południowym w Antoninowie,
to dzięki Niemu chętnie wspomi-
nam sympatycznych pracowników
tego cmentarza.Inakoniec Pan Jan
Porycki w kontaktach zawodowych,
Zawsze byt eleganckim i emanujący
spokojem dyrektorem. Ostatni raz
spotkaliśmy się na cmentarzu, na
pogrzebie Wojciecha Krawczyka
i nieodwołalnie, po raz ostatni, na
Jego pogrzebie.

kilkanaście prywatnych zakładów

SZKOLENIA FUNERALNE:
KoSMETYKA PoSM|ERTNA, CZASoWA KoNSERWACJA ZWŁoK,
BALSAMACJA, sEKcJA ZWŁoK, REKoNSTRUKCJA ZWŁoK,
ZASADY I TECHNIKI DEZYNFEKCJI FUNERALNEJ
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FIAT SCUDO KARAWAN POGRZEBOWY
ZZABUDoWĄ FIRMY BAUTEX JvzoD 72 000 zŁ
. slLNlKl EURo 5 o MocY oD 90 KM Do 1ó3 KM
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